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Wojna włosko-turecka.
Operacye wojenne.

Konstantynopol (AP). A gencya ottomań- 
ska donosi, iż podczas bombardowania Trypo- 
hsu zabito i raniono dużo osób prywatnych.

Konstantynopol (AP). Otomańska agen­
cya telegraficzna komunikuje, iż okręty włoskie 
bombardowały San-Giovani-di-Medua. Z  fortów 
odpowiadano. Szalupa, w której się znajdował 
oddział wojska włoskiego, została zatopiona. 
Jeden okręt włoski uszkodzony został wystrza­
łami z fortów. Bombardowanie nie wyrządziło 
miastu żadnej szkody. Włosi odpłynęli.

Konstantynopol (AP). Okręty włoskie
bombardowały wszystkie porty tureckie na mo­
rzu Adryatyckiem. Zbombardowano San-Gio- 
vani-di-Medua, Santi Quaranta i Reszadje. 
Przyczyną bombardowania było strzelanie z for­
tów do patrolujących wybrzeża krążowników 
włoskich.

W spraw ie pokoju.
Konstantynopol (AP). Turcya zwróciła się 

do Włoch z prośbą o zawarcie pokoju.
Konstantynopol (AP). Turcya zwróciła się 

z prośby o zawarcie pokoju, zgadzając się na 
wszystkie warunki W łocli. Zdecydowane już 
wysiedlenie włochów nie będzie faktycznie wy­
konane. R ada ministrów powzięła to postano­
wienie późno w nocy pod wpływem otrzyma­
nej z Austryi wiadomości.

Owacye.
Turyn (AP). W teatrze królewskim odbył 

się obiad, wydany na cześć Giolitti’ego. W  obie- 
dzie wzięli udział ministrowie, 600 senatorów 
i posłów oraz wybitni działacze. Giolitti’emu 
zgotowano owacyę.

Piza (AP). Parę królewską, następcę tro­
nu oraz księżniczki tluin witał okrzykami na 
cześć króla, armii, floty oraz włoskiego Try- 
polisu.

Mowa Giolittlego.
Turyn (AP). Giolitti na bankiecie w ygło­

sił mowę, w której pomiędzy innemi rzekł: 
„Przedstawiając się parlamentowi, ministerstwo 
obecne oświadczyło, iź ma zamiar uprawiać po­
litykę bezwzględnej wierności dla sojuszu i ser­
decznej przyjaźni ze wszystkienr mocarstwami, 
lecz pod warunkiem obrony naszych interesów 
i godności narodowej. Pokój, naszem zdaniem, 
jest naiwyższem szczęściem dla Włoch, lecz my 
nie możemy z powodu zamiłowania do spokoj- 
nego życia zapoznawać interesów życiowych 
kraju i godności narodowej. Historya uczy, iż 
rządy, które mogą się rachować z przedstawi­
cielami wszystkich warstw społeczeństwa, stoją 
na straży wielkich interesów swego kraju i my­
ślą nie tylko o interesach najbliższych, lecz i o 
dalekiej przyszłości. Zdarzają s:ę wypadki, od 
których jak od swego przeznaczenia historycz­
nego naród nie może odstąpić, nie postawiw­
szy przed losem znaku zapytania. W  takiej 
chwili rząd powinien wziąć odpowiedzialność 
na siebie, gdyż zwłoka byłaby początkiem poli­
tycznego rozkładu, którego skutków naród ża­
łować będzie długie lata, czasami stulecia".

W końcu minister oznajmił, iż minister­
stwo wzięło na siebie odpowiedzialność, gdyż 
zwłoka, wobec ujawnionej nienawiści, która ta­
mowała wioską działalność ekonomiczną w Try- 
jiolisic, mogłaby przynieść uszczerbek godności 
państwa i jego ekonomicznemu stanowisku.

W ysiedlanie włochów.
Konstantynopol (AP). Otomańska agencya 

komunikuje, iż rada ministrów postanowiła wy­
siedlić z Turcyl wszystkich wlochów.

Konstantynopol (AP). „Tanin" żąda dal­
szego prowadzenia wojny i zapewnia, iż mo­
carstwa zabezpieczą spokój na Bałkanach. 
„Tanin* radzi wygnać wszystkich wlochów 
z Turcyi, aby we Włoszech przyłączyli oni swe 
głosy do opinii wszystkich tych, co są niezado­
woleni z wojny.

Przesilenie ministeryalne-
Konstantynopol (AP). Ambasador turecki 

w Wiedniu Reszid-bej odmówił przyjęcia teki 
ministra spraw zagranicznych.

Komplikacye.
Budapeszt (AP). Urzędowa gazeta „Un- 

garische Korrespondenz" donosi, iż ruch wa­
gonów naładowanych zbożem zostanie wstrzy­
many od dn. 27 września z powodu zwiększo­
nego przewozu wojska.

Ateny (AP). Agencya ateńska zaprzecza 
wiadomości, podanej przez pismo „Je n i" , o po­
tyczce na granicy pomiędzy żołnierzami turec­
kimi i greckimi.

Paryż (Wł.).’ Krążownik „Ju les Ferry* od­
płynął z Tulonu na wody Lewantu. Pośpieszy 
za nim crążownik „Leon Gambetta*.

Nota.
Konstantynopol (Wł.). Otomańska agen­

cya telegraficzna donosi, że Porta postanowiła 
zwrócić się ponownie do mocarstw z notą, 
prosząc o pośrednictwo i pomoc w sprawie 
zaprzestania przelewu krwi.

Sytuacya na Bałkanach.
Belgrad (AP). Rząd serbski otrzymał 

urzędowe zawiadomienie, iż Porta zgodziła się 
na dalszy przewóz przez Saloniki materyałów 
wojennych, obstalowanych przez Serbię we 
Francyi.

Belgrad (AP). Jak  donoszą ze sfer dobrze 
poinformowanych, serbski ambasador, wręczając 
Porcie notę o neutralności, ma z rozporządze­
nia swego rządu złożyć ustną deklaracyę, iż 
Serbia żastrzegs. sobie swobodę działania, jeżeli

na Bałkanach wynikną komplikacye, zagrażają­
ce osobistemu i majątkowemu bezpieczeństwu 
ludności serbskiej w prowincyach tureckich.
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Berlin (AP). Wbrew opinii niemieckich 
przedsiębiorców zbożowych, szereg prawników 
tutejszych przyznał w rozmowie z koresponden­
tem Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, iż 
eksporterzy południowo-rosyjscy wskutek wojny 
znaleźli się w nader przykrej sytuacyi, gdyż 
ładunki przechodzić muszą przez terytoryum, na 
którem odbywa się wojna. Jeżeli jednak na­
bywcy wezmą na siebie ryzyko, spowodowane 
wojną, to sprzedawcy rosyjscy obowiązani są 
ładować zboże; jeżeli zaś frachty o tyle się 
podniosą, że okoliczności towarzyszące tranzak- 
cyom zasadniczo się zmienią, to sprzedawcy 
mają prawo zrzec się wykonania umowy.
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Ruch monarchiczr.y w  Poitugalii.

Wiedeń (AP). Pretendent do tronu por- 
tugalski»go, arcyksiąze Miguel Bragancki, mie- 
szkaiący w pobl'żu W>ednia, zakomunikował 
„Neue Freie Presse*, iż Concetro walczy nie 
tyle o byłego króla, ile o zasadę monarebi- 
czną. Arcyksląże pozwolił walczyć swym sy­
nom, Iccz pod cudzem nazwiskiem. Północna 
Portugalia zaludniona jest przez oddanych Mi- 
guelowi górali.

Lizbona (AP). W  Chaves, Braganza i Ca- 
stello-Branco porządek został przywrócony. A- 
resztowano kilka osób, które agitowały prze­
ciwko republice.

Kolonia (AP). Zdaniem korespondenta 
„Kólnische Ztg.* sytuacya w Portugalii półno­
cnej jest nader groźną.

Sprawa marokańska.
Petersburg (Wł.). Otrzymano tu wiado­

mość, iż Hiszpania zamierza rozpocząć poważ­
niejszą akcyę wojenną na wybrzeżach Maroka.

Meszczerskij o „ochranie*.
Petersburg (Wł.). Ks. Meszczerskij, kry­

tykując działalność „ochrany*, opowiada, iż w 
latach siedemdziesiątych Meszczerskiego i Po- 
biedonoscewa podejrzewano o spiskowanie. W 
czasach Plehwego do biblioteki Cesarskiej za 
zezwoleniem departamentu policyi dopuszczona 
została znana terorystka, a niedawno podczas po­
święcenia pomnika poległych marynarzy „ochra­
na* zakomunikowała, iż wśród zaproszonych na 
tę uroczystość osób znajduje sio anarchista T o ł­
stoj i dwie socyalistki. Po sprawdzeniu w y­
szło na jaw , iż anarchistą był petersburski wi- 
cegubernator Tołstoj, a soryalistkami— nadobne 
córk: dyakona.

Echa zamachu na Stcłypina.
Petersburg (Wł.). Aleksander Stołypin, 

zaprzeczając pogłoskom o złem leczeniu zmar-F 
łego prezesa rady ministrów, oświadcza, iż P. 
Stołypin, umierając, dziękował lekarzom za ich 
troskliwość i nadzwyczajną opiekę.

Proces anarchistów.
Ekaterynosław (AP). W  sprawie anarchi­

sto w-komunistów sąd skazał: Q podsądnych na 
karę śmierci, i — na bezterminowe roboty cięż­
kie, 4-ch na 20 lat, 5-ciu— na 15  lat, 5-ciu—  
na 10  łat, 8-iu na 6 lat, 9-ciu— na 4 lata i je­
dnego na 3 lata więzienia. 14  oskarżonych 
sąd uniewinnił.

W sprawie memoryału monarchistów.
Petersburg (Wl.). Książe Meszczerskij 

poddaje ostrej krytyce i ośmiesza memoryał 
monarchistów.

Z praw odaw stw ie
Petersburg (Wł.). raździernikowcy posta­

nowili przeprowadzić na początku srsyi pro­
jekty finlandzkie.

Ze wspomnień hr. W ittego. 
Petersburg (Wł.). w „Now. Wrem.* u- 

kazał s ‘ ę artykuł hr. Wittego, który opisuje 
dzieje sformowania swego gabinetu. A  więc 
były premier zaproponował Guczkowowi obję­
cie teki min:stra przemysłu i handlu, Szypowo- 
wi— kontrolera państwowego, Trubeckiemu—  
oświaty, Urusowowi— spraw wewnętrznych i t. d. 
Michał Stachowicz, do którego hr. Witte zwró­
cił się z identyczną propozycją, odmówił, mo­
tywując swą odmowę chęcią kandydowania Da 
posła. W  krótkim czasie Witte dowiedział się 
iż hr. Urusow nie zna się na organizacyi po­
licyi tajnej i cofnął zrobioną mu propozycyę. 
Ks. Gboleński podsunął mu kandydaturę Stoły- 
pina, lecz hr. Witte z niej nie skorzysta!, gdyż 
wiedział, że Stołypin nie zna się również na 
organizacyi policyi tajnej. Przebierając w ten 
sposób kandydatów Witte trafił na Durnowo, 
który przyjął zrobioną mu propozycyę i objął 
tekę ministra spraw wewnętrznych. Dowie­
dziawszy się o mianowaniu Durnowo, Trube- 
ckoj, Szypow i Guczkow oświadczyli, że nie 
chcą pracować razein z Durnowo i wycofali 
się z gabinetu. W  końcu hr. Witte zaprzecza 
jakoby podburzał posłów z prawicy R ady Pań­
stwa przeciwko Stołypinowi.

Różne.
lokiO (AP). Emisya 5 1  milionów poży­

czki wewnętrznej znów została odroczona wo­
bec niepomyślnych warunków rynku pienię­
żnego.

Tokio (AP). Według wiadomości z San- 
Francisko cofnięto konfiskatę herbaty japoń­
skiej.

Sewastopol (AP). Eskadra czarnomorska 
wyruszyła do Jałty.

Petersburg (Wł.). „Birz. Wied.* wykazu­
ją, iż polityka ucisku inorodców jest bezsenso­
wna. Zdaniem pisma polityka nacyonalistów, 
zaprzepaszcza potęgę Rosyi.

Helsingfors |AP). Wbrew zapewnieniom 
prasy młodofińskiei, iż zabójstwo prezesa abos- 
kiego hofgerichtu-IIirvikanty dokonane zostało 
nie na tle politycznem, gazeta starofińska „Uzi 
Susmetar* kategorycznie stwierdza, że charak­
ter polityczny morderstwa nie ulega najmniej­
szej wątpliwości.
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Paryż (AP). W  przyszłym "tygodniu roz­
poczną się narady przedstawicieli rządu fran­
cuskiego i delegatów rosyjskich w sprawie ro­
syjsko-francuskiej konwencyi literackiej.

Z ja z d  kooperacyjny.

Wczoraj w banku państwowym odbył się 
zjazd pełnomocników Spółek kredytowych, 
wchodzących w skład związku instytucyi dro­
bnego kredytu gub. kijowskiej. W  zjeździe 
brało udział około 60 osób, w tem 40 z pra­
wem głosu decydującego, około 20 zaś z gło­
sem doradczym. Na przewodniczącego w ybra­
no p. Hepenera. V .i **■««' {.*-c *

Prezes rady związku, p. Cli. Baranowski, 
zakomunikował zebranym o zatwierdzeniu w 
d. 13  lipca r. b. przez ministra skarbu nowego 
statutu związku kijowskiego. W  statucie tym 
dokonano kilku zmian, skutkiem czego różni 
się 011 nieco od opracowanego i zlozonego na 
zatwierdzenie projektu, są w nim i inne niektó­
re ||braki, które mogą wywołać niezadowo­
lenie zrzeszonych spółek. Tak np. prawo 
wstępowania do związku przysługuje tylko kre­
dytowym i pożyczkowo-oszczędnościowy m T o ­
warzystwom, wykluczony jest natomiast udział 
banków wiejskich, pożyczkowo - oszczędnościo­
wych kas gminnych, powiatowych i gubernial- 
nych kas ziemskich oraz takich ^instytucyi, jak 
spółki spożywcze, T-w a rolnicze i t. d. Mimo 
to rada związku oświadczyła sie za przyjęciem 
statutu z takiemi ograniczeniami nawet, ponie­
waż przyznano mu najgłówniejsze, a mianowi­
cie prawo przyjmowania wkładów, zaciągania 
pożyczek i wydawania takowych.

Wniosek rady został przyjęty przez zebra­
nie, poczem uchwalono rozpocząć starania u 
banku państwowego o wydanie związkowi po­
życzki w kwocie 30,000 rb. na kapitał organi­
zacyjny związku. Ponieważ stałe miejsce poby­
tu zarządu związku —w Dzięgielówce, połączone 
jest z wielu trudnościami przy komunikowaniu 
sić j ego ze zrzeszonymi związkami, uchwalono 
przenieść go do Kijowa. Preliminarz wydat­
ków na pierwszy rok określono w kwocie 
10,000 rb., w tem pensya prezesa zarządu 
2,400 rb., 2 członków po 1,800 rb. P o­
stanowiono następnie, iż prezes i członkowie 
zarządu nie mogą zajmować żadnycb innych 
urzędów.

Ożywiona dyskusya powstała nad kwe- 
styą wysokości składki wpisowej dla członków 
T-w związku. F ada związku zaproponowała, 
aby każde T-wo wpłacało po 50 rb., a oprócz 
tego po 1 rb. od każdego swegc członka tytu­
łem składki na kapitał udziałowy. W  kwestyi 
tej przemawiał inspektor spraw drobnego
kredytu p. Rebinin, który doradzał składkę u- 
dzialową zmniejszyć do 25 kop., w przeciwnym 
razie bowiem mniej zamożne T-w a kredytowe 
nie będą mogły przystąpić do związku. Prezes 
p. Baranowski wskazał na to, iż projekt zarzą­
du musi być przyjęty, ponieważ inaczej zwią­
zek nie będzie móg? zebrać kapitału, wystarcza­
jącego na operacye kredytowe.

Wniosek zmniejszenia wpisowego znalazł 
kilku obrońców, którzy ‘wskazywali na to, iż 
dążność do utworzenia wielkiego kapitału za­
kładowego oraz usunięcie od związku drobnych 
T-w  doprowadzi w końcu do tego, iż zamiast 
związku powstanie bank. Oprócz tego związek 
pi zy mniejszych składkach zyska na ilości T-w, 
wstępujących do związku. W  końcu wskazywano 
na to, iż z ograniczeniu? powyższem związek 
staje się organizacyą zbyteczną, ponieważ bo­
gate T-w a mogą się obejść bez niego. Dowód 
ostatniego argumentu widziano w tem np., iż 
ze 1 7 6 T- w do związku przystąpiło zaledwie 33. 
Argumenty powyższe okazały się tak przekony- 
wującemi, iż na balotówaniu postanowiono 
składkę wpisową określić w kwocie 50 rb. dla 
każdego T-w a, składki zaś na kapitał udziało­
wy —  w kwocie 50 kop. od każdego członka, 
przystępujących do związku T-w.

Zebranie sprawozdawcze zakończyło się 
wyborami prezesa i członków zarządu i rady 
związku. Na prezesa wybrano p. Ch. Bara­
nowskiego, na członków pp.: Mielnikowa i Do- 
tnanickiego. Do rady weszli: prezes p. Beretti (za­
rządzający sprawami drobnego kredytu przy 
min. skarbu), członkowie—pp. Czernienko, Gul- 
ko i duch. Bimeckij, zastępcy —  pp. Iwankie- 
wicz, duch. Mołczanowskij i Golik.

W kwestyi rewizyi postawiono dwa wnio­
ski— jeden polegał na propozycji ustanowienia 
urzędu stałego rewizora, który będzie dokony­
wał rewizyi zrzeszonych T-w , drugi— na orga­
nizacyi rewizyi w ten sposób, aby zarządy po­
szczególnych T-w  delegowały swych członków, 
powierzając im rewizyę sąsiednich spółek. 
Gstateczny wybór wniosku uchwalono pozosta­
wić zarządowi związku.

W  czasie zebrania 'miało miejsce następu­
jące zajście: włościanie, biorący udział w obra­
dach, oświadczyli, iż prąwie nic nie rozumieją 
z tego, co się mówi na zebraniu. Protest wło­
ścian pozostawiono bez skutku, jeden tylko z 
„inteligentów* zauważył, iż zjazdy odbywają 
się nie po to, by uczyć włościan mówić.

Zebranie zamknięto do .dnia następnego.

K R ON I K A .
K i l e i J a i i f  k.

Dziś 26 (9) Cyryana i Justyn'
Jutro 27 (to ) Koźmy i Dam M. M,

W M htd MafiCa •  gad— 6 ■ .  13 . 
L .e k t J  Iłańda ■ gadi. 5 m 21. 

dala ,n b  jii at. 8.

Kalendarzyk Iłłisloryozny.
9  października n. •  tą

Roku 1683 Król) Jan  Sobieski odnosi 
zwycięstwo nad turkami pod Parkanami.

— Pozbawienie godności adwokackiej
Na mocy postanowienia ogólnego zebrania są­
du okręgowego adw. przys. Kusków został w y ­
łączony z liczby adwokatów przysięgłych. Tak 
surowa kara spotkała p. Kuskowa za to, iż, 
otrzymawszy dla swej klientki niejakiej Kozło­
wej 2 ,164  rb. z zarządu kolejowego, oddał jej 
tylko 250 rb., obiecując pozostałą sumę zwró­
cić w przyszłości.

Poza tem adw. przys. Celtnera zawieszo­
no w czynnościach adwokackich na 3 miesiące 
i adw. przys. Matusiewiczowi postanowiono u- 
dzielić nagany.
$  |K—  Zawody lotnicze. Dziś 2 g: dzień 

zawodów lotniczych. Wobec tego, iż Scipio del 
CamDO znajduje się w Żytomierzu, na aero- 
dromie Kureniowiećkim odbędą się tylko wzlo­
ty Sikcrskiego. Podczas wzlotów osiatniego na 
aerodrom ma przybyć z Żytomierza Scipio-del- 
Campo.

—  Telegram cukrowników. Z  powodu 
mianowania sekretarza stanu Kokowcewa pre­
zesem rady ministrów, zarząd wszechrosyjskie- 
go Towarzj'stwa cukrowników przesłał na jego 
ręce następujący telegram, podpisany przez pre­
zesa Towarzystwa hr. A . Bobryńskiego:

„Zarząd wszechrosyjskiego Towarzystwa 
cukrowników' w imieniu rosyjskiego przemysłu 
cukrowego serdecznie pozdrawia W aszą Eksce- 
lencyą z pow'odu nominacyi na wrysokie i od­
powiedzialne stanowisao prezesa rady mini­
strów. Będąc w ciągu wielu lat blizkim świad­
kiem Pańskiej wytężonej 1 owocnej pracy, skie­
rowanej ku podniesieniu i rozwojowi handlo­
wego i przemysłowego życia Rosyi, zarząd To­
warzystwa upatruje w tej nominacyi gwarancyę 
pokojowego postępu naszej Ojczyzny i kultu- 
ralno-ekonomicznego rozwoju*.

Na powyższy telegram hr. A. Bobryński 
otrzymał następującą odpowiedź:

„W7 osobie Waszej Ekscelencyi proszę 
przyjąć mą serdeczną wdzięczność dla zarządu 
wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników 
za przesłane za Pańskiem pośrednictwem łaska­
we pozdrowienia. Będę zawsze rad, w grani­
cach dostępnych mi środków, czynić zadość 
potrzebom przemysłu i handlu, tych najważ­
niejszych czynników rozwoju ekonomiczne go i 
pokojowego postępu kraju. Sekretarz stanu 
Kokowcew*.

— W sprawie tajemniczego automobilu.
Swego czasu dużo mówiono o tajemniczym sa­
mochodzie, który d. i-go  b. m. w nocy po zamachu 
na życie Stołypma kilka razy przejeżdżał obok tea­
tru, gdzie się znajdował wówczas aresztowany Bo- 
grow. Przypuszczano, iż ów tajemniczy samo­
chód przeznaczony był dla ułatwienia Bogro- 
wowi ucieczki. Obecnie sprawa się wyjaśniła. 
Samocnód, o którym wspomnieliśmy, wynajęty 
został przpz wiceministra spraw wewnętrznych 
Kurłowa, który d. 2-go wr2eśnia miał odjechać 
Da manewry. Właściciel samochodu Golder, 
nie posiadając dostatecznego zapasu benzyny, 
udał się po takową do garażu (ul. Fundukle- 
jowska Ns 10J1 lecz go nie wpuszczono. W ów­
czas G. pojechał do wydziału „ochrany*. Tam 
poradzono rau udać się do policyi, co G. u- 
czynił. Około godą, 2-ej w nocy jeden z urzęd­
ników policyjnych zgodził się na pojechanie do 
garażu. Po przybyciu na miejste przekonano 
się, iż dzwonek nie działa. Za pomocą dzwon­
ka elektrycznego wezwano odźwiernego, lecz 
tea, powołując się na rozporządzenie właścicie­
la domu, odmówił wpuszczenia G. orar urzęd­
nika policyjnego do podwórza. Wobec tego 
na mocy rozporządzenia p. o. komisarza zaczę­
to wyważać drzwi. Na hałks nadbiegł stróż, 
który, spostrzegłszy policyę, postawił szybko 
drabinę J zaczął naprawiać dzwonek, lecz 
przez nieostrożność spadł wraz z drabiną i 
mocno się potłukł. Stąd pow stali wersya, ja­
koby obecni w tajemniczym automob‘lu, chcąc 
przemocą dostać się do garażu, pobili stróża, 
który nie chciał ich wpuścić.

—  Nowe kliniki- Wczoraj o godz. i-ej 
po poł. na górze Batyja, na gruncie udzielo­
nym przez miasto dla uniwersytetu, odbyło się 
założenie kamienia węgielnego nod er machy no­
wych klinik wydziału lekarskiego. Na uroczy­
stości obecni byli gubernator, wicegubernator, 
pomocnik kuratora okręgu naukowego Piewnic- 
kij, rektor uniwersytetu Cytowicz, dziekani 
wszystkich wydziałów, prezydent miasta i wiele 
innych osób urzędowych.

Po założeniu złotej tablicy z odpowiednim 
napisem i wysłuchaniu przemówienia prezesa 
komisyi budowy klinik prof. Obołonskiego, któ­
ry przedstawił historyę projektu budowy gma­
chów dla klinik, oraz przemówień prof. Małko- 
wa i Pawłowskiego, wzniesiono szereg toastów

—  Z miejskiej komisyi rewizyjnej. One- 
gdaj odbyło się pod przewodnictwem p. Szeftela 
posiedzenie komisyi rewizyjnej. Kotmśya po­
stanowiła podnieść kwestyę, czy przysługuje jej 
prawo rewizyi czynności i rachunkowości takich 
komisyi miejskich, dla nadzoru za działalnością 
których rada miejska wybrała specyalne komi- 
sye kontrolujące.

Oprócz tego komisya stwierdziła, iż rejen­
ci miejscowi nie wnoszą do skarbu miejskiego 
wszystkich opłat od rozmaitych tranzakcyi na 
rzecz miasta. Komisya uchwaliła określić ogól­
ną sumę grzywny i odszkodowania kw. 5 tys. 
rubli i zażądać od rejentów wypłacenia ta­
kowych.

—  Nuwe UliCfl- Wydział brukowy prze­
słał do zatwierdzenia ministra plan nowych 
ulic: Djakowa, Skomorożskiej, Żylańskiy i Ta- 
możennej, wytkniętych w dzielnicy, [w której 
znajduje się komora celna. Oprócz tego do 
ministerstwa przesłano projekt przyłączenia do 
m. Kijowa przedmieścia: Szulawszczyny, Kara- 
wajowskie dacze, realności politechniki oraz 
miejskich gruntów czynszowych.

— NASI D O RO ŻKARZE. W mieście coraz 
częstsze stają się wypadki wskutek nieostrożnej ja ­
zdy dorożkarzy kijowskich. Przy zbiegu Kreszczt 
tyku i ul. Mikołajewskiej dorożkarz kedosienko na- 
jcchał na panią Ćh : na ul. Basejnt-j dorożkarz Kli- 
rnenko przejechał M. Kużmicową; na ul. Mieżygor 
skiej w  pobliżu domu N2 20 dorożkarz F. Szewczcn- 
ko wpadł na robotnika M Chmielnickiego. Wszy 
stkim poszkodowanym udzielono pomocy lekar­
skiej— dorożkarzy pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

— NAPAD  ZIJROJNV. Dn. 24 września w ie­
c z o r e m  na p r z e c jio d / .ą c pg o  po ulicy Żylafiskiej ro ­
botnika J. Jeża n a p a d ło  6 uzbrojonych ludzi, którzy 
zadali Jeżowi kilka ciężkich ran nożami. Przecho­
dnie i poiicya zdołali ująć trzech napastników. 
Rannego Jeża „Pogotowie* odwiozło do szpitala ro ­
botniczego. Przyczyna napadu niewiadoma.

-  PO STRZFLF.N IF STU D EN TA. Wczoraj 
z rana na ul. Poltawskiej jakiś realista zranił z flu- 
weru w pR cy i nogę studenta politechniki M. 
Czheidze. Pomocy lekarskiej rannemu udzieliło 
„Pogotowie".

— SAM OBÓJSTW O. Wczoraj w  domu Ni 
17 przy ul. W.-Dorogożyckiej w rodzinie dymisyono- 
wanego kapitana 13 1 tyraspolsiciego pułku Eldina 
miał miejsce tragiczny wypadek.

Młoda żona oficera E. wskutek nieporozu­
mień rodzinnych wystrzałem z rewolweru odebra­
ła sobie życie. Lekarz „Pogotowia" stwierdził 
śmierć desperatki.

Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej.
tTnla 25 września 8̂ października) 19 11 r.

8- 7 8- * 8 9
z t *na po poł. wiefiz.

Temp. pow. wedł. Cel. 10.4 12.4 13.9
Barometr przy O w m. m. 750,5 748 5 744 5
Stop. wilgotności w proć 92 95 94
Kier.iszyb.wiat.(w ra.na^. PłdrldW t PłdRłdZt.ZRłdZ,
Chmur. wedł. 10 St, sys.- 10 10 10
ilość opadów w a.m — —

oc g. 9-ej wicCa 
do g. 9 ej wlećz.

Najw. temp. powietrza w Ciągu doby . . 13,9
N a jn iż s z a ..........................................................................8,2
Przeciętna tent. pow. w Ciągu doby . 14,1
Wielol. przeć. temp. pow. w ciągu doby 8,2

Ogólny stan pogody w Europie zrani t t . 
podstawie telegramu głównego Ob ser w aioryutn 
fizycznego: -

Deszcze spadły na zachodzie. Temperatura 
niższa od normalnej na wschodzie, po,ud. wscho­
dzie. na Kaukazie, miejscami w centrum i na zacho­
dzie, wyższa od normalnej w pozostałej Rosyi. 
Przewidywana pogoda: umiarkowanie ciepło w w ię­
kszej części Re^yi; noce chłodne i miejscami przy 
mrozki na po! ud. wschodzie. Deszczów spodzie­
wać się można na wybrzeżach zatok Fińskiej i R y ­
skiej, miejscami na zachodzie i północn. zachodzie.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u 
sposobienie ospałe 1 małoczynne; zapotrzebowknle 
do portów wywozowych było minimalne, miejsco­
we zaś młyny wobec nieszczególnej sytuacyi ryn­
ku mącznego nabywały nader ostrożnie, powstrzy­
mując się od znaczniejszych zakupów.

Usposobienie z pszenicą spokojne, lecz sto­
sunkowo stałe; pszenica ozima po 1 rb 15  — 1 rb. 
20 kop.

Z  żytem — słabe i małoczynne; w Kijowie z 
dostaw? do młynów zyto notowano po 91 — 93 
kop., franco stacya — 91 kop., włościańskie 
W, — 90 kop., na koiei Mcsk.-Kij.-Wor. 88 — 90 
kop., w pow. humańskim i kamier .eckira io lw a m  
ne 85 — 87 kop., na odnodze fastowjkiej 87 — 89 
kop., włościańskie 0 3  — 4 kop. niżej.

Usposobienie z owsem przy niewielkich o- 
brotach stałe. Oprócz zapotrzebowania na potrze­
by bieżące, żądano również na wywóz do portów 
morza Czarnego; zapotrzebowanie z Królestwa było 
znacznie zredukowane. Owies folwarczny w  Kijo­
wie po 77 — 80 kop., na poblizkiem Zadnieprzu 
71 — 73 kop., włościański 0 4  — 5 kop. tanie.,,

Usposobienie z jęczraitniem pastewnym sła­
bsze. Lepske i dobrze oczyszczone gatunki na 
stacyach kolei Połudn.-Zachodn. sprzedawano aa; 
lepsze gatunki po 73 — 80 kop , włościańskie pc 
73 — 76 kop.; w  Kijowie jęczmień folwarczny po 
ou — 83 kop., włościański 73 --  76 kop. za p>. d. 
Z  jęczmieni ;tn browarnym spokojnie; na stacyach 
kolei Połudn.-Zach. sprzedawano najlepsze gatunk 
po 90 — 93 kop. w  Kijow it 94 — 96 kop.

Z  prosem nieco słabiej, było zapotrzebowa­
nie miejscowe i na eksport, ceny na stacyach 82 — 
88 kop., w  zależności od taryfy i terminu dostawy.

Z  kukurydzą — ospałe; na Podolu przeciętna 
cena 75 kop. za pud.

Bobik koński nr stacyach kolei Połudn.-Zach. 
po 90 — 93 kop. przy usposobieniu małoćzynnem.

Usposobienie z grochami ospałe. Na stacyach 
kolei Poł.-Zach. rychlik narienny po 2 rb. 30 —
2 rb. 50 kop., targowy lepszy 1 rb. 95 kop. — 2 rb., 
gatunki pośledniejsze 1 rb. 60 — 1 rb. 80 kop. 
Lepsze gatunki „W iktorya" po 1 rb. 40 — 1 rb. 50 
kop., gorsze 1 rb. 20 — 1 rb. 25 kop. za pud.

biemię lniane na stacyach kolei Poł.-Zach. po 
2 rb. 25 — 2 rb. 28 kop., na blizkiem Zadnieprzu 
2 rb. 27 — 2 rb. 30 kop. Z siemieniem słoneczni- 
kowem i konopnem be 'czynne.

Usposobienie z olejami roślinnemi stałe; olej 
lniany na beczułki po 6 rb 50 — 6 rb. 60 k o p ; z 
konopnym bezczynnie; olej słonecznikowy gotowy 
po 5 rb. — 5 rb. 10 kop., na październik — listo­
pad po 4 rb. 30 — 4 rb. 35 kop.

Z  makuchami słabiej wobec zredukowanego 
zapotrzebowania do portów; makuchy imane iraa 
co Kijów 1 rb. osi — 1 rb. 04 kop

Na rynku mącznym usposobienie było spo­
kojne; zapotrzeoowanie na potrzeDy miejscowe nie­
znaczne. Mąka pszeniczna 3 zera w niewielkich 
partyach 1 1  rb. — 10 rb. 25 kop. za 5 pudów; p o ­
zostałe gatunki do I włącznie każdy o 50 kop. ni­
żej od poprzedniego; II gatunku 9 rb. 50 kop. za
5 pudów. III gatunek 9 rb., IV gatunek 8 rb. 25 
k»p., V gatunek 6 rb. 25 -  6 rb. 35 kop. za 5 pod. 
Mąka żytnia I gatunku 8 rb. — 8 rb. 25 kop. za 5 
pudów, II gatunku 7 rb. 75 kop. — 8 rb., inten- 
dentka 7 rb. — 7 rb. 25 kop.

Z otrębami spokojniej, zapotrzebowanie na 
na wywóz zmniejszone Otręby pszeniczne drobne 
w Kijowie 70 — 74 kop., grube 67 — 70 kop.; 
otręby żytnie 71 — ;5 kop.; na stacyach kolei Pol.- 
Zach. otręby pszericzne drobne 65 — 70 kop., gru­
be 64 — 67 kuD., żytnie 65 — 71 kop.

Kijowska giełda mięena. W  ctagu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 393 woły, 
755 krów, 101 jałówek, 1,422 wiep-ze. Zabito: 402
woły, 604 krowy, 94 jałówki, 1,<36 wieprzów. Cena 
wołu 90—145 rb., krowy 45 — 114  rb., jałówki 20 
—50 rb„ Cena puda mięsa wołowego 6 rb. 50 k.—
6 rb. 80 kop., krowiego 6 rb. 20 — 6 rb. 50 kop.; 
wieprzowego 6 rb. 50 — 6 rb. 80 kop. Przeciętna 
waga wołu 15  pud., krowy 10 pud., jałów ki 7 pud., 
wieprza pud. Przeciętna cena wołu 120 rb. k^o- 
wy 75 rb., jałówki 30 rb. W ieprze po 6 rb. 65 kop. 
za pud żywej wagi.

Ceny miejscowe. Małeryaly budowlane: Ce­
gła czerwona za tysiąc 20 — 21 rb. Cegła biała 
21 — 22 rb. Cegła międzygórska 6Va — 7 rb. Ce­
ment pud 57 — 63 kop. Wapno 24 — 35 kop. 
Kreda 12 • 25 kop.

Węgiel i antracyt Cena hurtowa. W ęgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 --  25 kop. Cena 
detaliczna. Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt 
30 — 35 kop- T

IFo^A;/: Jutowe do cukru pud 9 rb. 70 kop. 
Takież do mąki pud 10 rb. 50 kop.

Drzewo: Brzozowe sążeń 30 — 3 1 rb. Ol­
chowe 21 — 27 rb. Sosnowe 25 rb.

Produldy naftowe: Nafta pud 1 rb. 37 — 1 rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 75— 
t rb. 80 kop. Ropa naftowa 50 — 65 kop pud.
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1 H  H u k  i s t n i e n i a .

OW SZE i JEDYNE CODZIENNE PISmO POLSKIE NA RUSI
Wychodzi w roku i y t i  pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionymi 

•Dziennik Kijowski* W roku 1 9 1 1  wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
formy.

W roku 1941 , 07'ennik Kijowski* drukowany jest spocyariit^m i n aw am i c z c io n K im i, co pod*
niosło czystość i czytelność pisma.

W roku 1 9 1 1  d z ia ł in łc r m a c y i t e le g r u t ic z n y jl i  „Dziennika* zostai znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a rsz a w y ! Ki*akwWB, L w o w a i P o z n a n ia .

Z  P e t e r s b u r g a !  W iednia i B a r lin a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe inior* 
macye soecyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersbuiskiej i wymienionych agencyi własnych „D zien n ik  K ijo w sk i*  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c ji  w ła s n fc k  i r p c c y a l  łych  korespondentów: z  W a rsz a w y , 
L w o w a, K r a k o w a f P o z n a n ie , W ilna, Ż y to m ie rz a , K am ie ń c a  P o d o lsk ie g o , C ie sz y n a , 
nadto w roku 1 9 1 1 dział prowincyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o re sp o n d e n c i z  H um a­
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a , W i n n i c P ł o s k i r o w a ,  R a d o m y śla , Sław ruty, Z w in o g rb d k i, 
S z e p e tó w k i, B ia łe j  C e rk w i, Sm  iły , Z a * la w ią ,  K o rc a , R ó w n ego , S t» re g o -K o n sta n v y -  
n o w i  i in n ych  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  I  j* jis.

O życiu zagranicznein informować będą czytelników „ . d z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  korespondenci:
z W iedn ia , B e r lin a , R zym u  i P a  r y ż a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w  P e tu rs b t trg a , 
C h a rk o w ie , O desie  i B a k u .

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w oacinku s z e r e g  p o w ie śc i tióm acsm m ycti. 
W d z ia le  h is to ry c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p A le k s a n d ra  Jabłonow skiego ,  „ - „ a  k c r o p c z y I s k i e b o .
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. PROBCUBLB-l p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem1.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen* 

nych wydawnictw: H. M OŚCICKIEGO —  D zie jó w  P o ro z b io ro w y c łi L itw y  i R u *i| W yd aw n ictw a 
B sien n ifca  „ R o z w ó j11 p . t. „ K r a k ó w 11) D-ra KO NECZNEGO  —  H isto ry i P o ls k ie j .

W aR U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika KljoWSKiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b . r o c z n ie , 8 r b . p ó łro c z n ie , 3 r b . k w a r ta ln ie , I r b . m ie s ię c z n ie -
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

1

D r u k a r n i a  P o l s k a
K n e s z c z a t y k  3 8 .

TO-SF.Fl i n  1 8 7 2 .

s
% a ą |u t r z o B K  \w  n o ) 
n o « r n  o z o lo n k l  lo r  
n a i M i i t ,  o m  . p . -  
oj>c m * *  * •: .„ 'ny.

m z m m m

WSZELKIE ROBOTY W Za KKES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PHZYJfflUJE =

B E Z  P O ŚR E D N IK Ó W
C en y u m ia rk o w a n a . 8  i  §  §

! . 5B S5 1
Opuścił prasę zeszyt V  Ii-my a n

J t e j j w  Jw ś ś m n iń  L ś ł f y  i  R u s i ”
D/.iejc

T R E Ś Ć .

insureteyi Kościuszkowskiej
i Rusi,

i a Li(.v

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Tomasz Umiastowski. —- Franciszek ks. Sapieha.—  

Facsimile odezWy gen. Cy-llieronim Oskierka.

cyanuwa. —  Portret Jan a  P la tera .— Portret Anto­

niego Woytkirwicza. —  Portret Stanisława Mokro- 

nowskiego.— Portret J .  Drzewieckiego.— Pałac bi­

skupi w Wilnie.— Portret księcia Fepnina. —  Fac­

simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego* z ro­

ku 1799.

C e n r z e sz y tr  V  p. &5 , z  p rr .« » r*k ą  Lop , 48 ,
Dla prenum eratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 8 ,  z przesyłką kop. 3 0 .

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na 6, 12  i 24 zeszytów przyj* 

mują: Ac minisl racya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowie Kreszczatyk Nfl 38, oraz wszystkw
księgarnie w kiaju i zagranicą.

S z c z e g ó ł o w y knia.

W - 3 Q
M a j t a A i z e  p i s m o  f a c h ó w *

h i m i t t  b A i r a  -  P u w s t o i n r .
181 ( Y Y G G J H I K ) .
Jedyne polikie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.
Co k w arta ł dodatek książkowy treśc i rolniczo-przemysłowej

P r a i m e m  1 dodatkami: z  ^
A dres redrkey  i administracyi: W arszawa, W ilcza Nr 45

B o k  X X  K V l  f £ T ( 11E C 3A .

N A JT A Ń S Z A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  TYGO D N IO W A 

D L A  RO D ZIN  PO LSK IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D A JE  Z U PEŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

I T  1 2  D U Ż Y C H  T O M Ó W

N A JC E L N IE JS Z Y C H  PO W IEŚC I I ROM ANSOW

C O  A K  O W I T Y C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H
Redaktor i W ydawca: M IC H A Ł  S Y R G R A L Z K I .

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedze gruntowTną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu in ligentnego.

bksiada  Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
iztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humory stykę, rebusy, szaiady i inne roziywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IEM  SIEN K IEW IC ZEM  na czele.

-----------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 togeh terno* wyborowych powieści i romansów
• ł n y i M i j ą  bezpłatnie p re n u m e ra to rzy  oułoroozni

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S Ł A W IT Y  
„ TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym 1830— 3 1  r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

WARUNKI P R E N U M E R A T Y , 
ar ta ra iiM ia i na proaiuoyii

v  d  e  s  a
preuumeratę na 

„D zie n n ik  K ijo w s k i"
przyjmuje

K s ię g a r n ia  i C zy te ln ia

A .  Z w w r o w i c z a
'Jekateri ninwkaja 31* 3240

S z e p e fó w k a
w o łyń . gub. a34

prenumeratę

„dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Staiih»

T Y G O D N IK

, L u d  B o ż y ’
Popularne Pismo Tjfgodniuwe —  Karodowe i ta to lic k ls .

W ychodzi z  t r z e m a  p o p u la rn ym i dodatkam i 1

I, Nasza Wieś, U, Gazetka dla Dzieci 
..... i III. Nauka Wiaty. ■

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze JC ^oanorsK-iego

P o  o b u  s t r o n a c h

LB>.

80 naftyoiaw  Adm nilsUacyi „D zis n n łk a  Kijow&ktei(i“ ,  K n s z c za iy k  88.
Cen*: a rb. d ia  p ra n U itie ra to rA u  , , D zien n ik a U jm n k lc g p u

I r b .  ŚQ k o p . Przesyłka 5 5  kop,

—aŁ—
—  ill M l ■ P P l * M M

jA m p o i -P o d o ls k i
Prenumeratę i ogłoszenia do

D z i e e . K ^ w s l ^ o "
przyjmuje 39!

W totizim ietz fitts ie liie te b .

rb. 6 
. 3
„ t kop.

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8Rocznie
r  óh-ocznie
Kwartalnie „ 1 kop. 50

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów

6 tomów 1 rb., 12  tomów 2 rb.

Ha mąmmuirn adaifuitotrnoya mjmytm n a m e r o k a zo w y  b e zp ła tn ie .
A dres redakcyi i admmistracyi: Y a r u a w a ,  Pla©  W a re o k i M  4 .

łfe Telefonu 78 26.

5 0  kop.

N -m ęry  próbne Czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y ”  w y sy ła  się 
żądanie darmo, Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinowi i 
chlebodav'CY pracującemu, rży to na cwiazdkę, Czy ' V dniu imienin — 
jest „Luf* H o r y " .  W k a ż d y m  p a h k l  1  d o m u  na R u a f  m am y kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i Sw ego otoczenia może i powinien ozytwC

„ L a s  B o ży11. 39C

WARUNKI PRENUMERATY:
R o o z n ie ............................. rb . 3.— P ó łro c z n ie ]......................rb . I.SO

*d ra s  ReaaKcyt I A d m inistra cji; W ielka W łodzim ierska ł f  12

F ł e s k i r ó w
prenumeratę i ogłoszenia do

M iim
przyjm uje 39*

Kslągaraia Polska.

Prenumeratę na

„DzisraiK Kijowski"
przyjmuje 717

i .  J i m  P o t o w s ii .

Kijow ski Za rząd  
M iejski Zsw iada 

u la :
1) W y d z ia ł 

d z i z r i a m n i  
g ru n  ic itry . Dn. 4
paździeftlłka od 
będzie sięlicyiacya' 
na wydzierżawię-’ 
nie parceli ziemi, 
miejskiej m placu' 

KureniowieCkim pod okłady drz“ wa 
i innych fnateryałów nir przedstawia­
jących niebezpieczeństwa pod wzglę-, 
dem pożarowym.

2) W yd zi& f b u d o w la n y . Dnia 
29 września — licyfacya na Sprze­
daż kawałków po ostałego starego 
żelaza, po daniu nowego pokrycia 
dachu na Ratuszu. Kaucya o%

3) W y d z ia ł t a r g o w y .  Dnii 27 
września — licytacya na wydzierża­
wienie- ó piaców w  obsza: ze 6 arsz. 
pod sklepy na Aleksandrów, placu 
targowym pod Nr 40—42, 65—67.

• . u m i ł f a  b u d o w la n o . Dn 29 
września — licytacya na urządzenie 
szaf z pułkami dla archiwum miej­
skiego w bibliotece publicznej; po­
czynając od 833 rb. 33 k.

Warunki widzieć moznL w Z a­
rządzie w dni powszednie od ro—2 
godz. popołudniu.

B e rdyczA w  kijowsk,
prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowsk." przyjmuje
K a n to r  R o ln iczo  - H an­

dlow y
KSIĘCIA FELJC. GIEDROYCIA

Jurydyka d. własny.
Craz sprzedaj deialiczna

Równe, wołjfii, g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowsk.”
przyjm uje 1 4 9 6

p. Ludw. Gutkowski
Księgarm a i Skład mat. piśmien.

O ł y k d
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i og'oszenia do

„D zie ń . Kijowskiego'*

PO W SZECH N Y

przyjm uje

%
KRZŁffiENIEL'

Prenumeratę 239.
nÓ£iebinlka KijoJf»k“

przyjmuje

p .  M e c z y j 8 l a w

Inżynier
Mief.-kanie Aptekarza Bolesława 

Tkaczyśsnlego.

T yg o d n ik  o g ó fn c-sp trrto w y  iiu a tro w a n y  z  dodat.
W A R SZ A W A , K R U C Z A  12 .

W ychodzi pod r e d a k e y a  JA N U S Z A  O R A C A .

C D f l R T  P O W S Z E C H N Y  jest jedyneir tygodniowem pibmem 
w l  T l f l  I 1 ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 
dzirdziny i rodzaje sportu u nas

P O W S Z E C H N Y  zam eszcza oprócz fachowych, przez 
O r U f l  I  I specyaiistółr pisanych, artykułów liczne korespon­
deneye o ruchu sportowym w crłym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.
" O p i T | p T  p O W S Z E C U N Y  służy w szerok:tn zakresie krajowej 
O l  v T l  I I  hodowli koni pełnej i pół krwi, pozourając w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsmenami.

p O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
w l  WT1 I  T  z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i związków sportowych —  stołecznych, p-owincyonalnych: w Gali- 
cyi, PoznańsKiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą.
Q p f t O H T  p O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
O l  U * fl I I  numeratorom i Czytelnikom szczegółówemi infor- 
macyami 1 wskazówkami wre wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.
O p A D T  p O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje gu.sy 
'» ■  U D  i  r  czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 

stosunku do rucnu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
C P f f l W  p O W S Z E C H N Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
O r  U f l  I  T czaine z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je  pre­
numeratorom bez dopłaty.
O p f t O T  P O W S Z E C H N Y  JE S T  N A JT A Ń SZ EM  U N A S T Y - 
C T U T I  I r  GODNIOW EM PISM EM  SPO RTO W EM , G D Y Ż  
P R E N U M E R A T A  W YN O SI: w W arszaw,e z odznaczeniem do do­
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: RO C ZN IE rb. 5, PÓŁ- 
R u C Z N IE  rb. 2.50, K W A K T A N 1E  rb. 1.2 5  848

„ T y g o d n i k  M a l i ”
; Organ polityczny, społeczny, literacki, poświącony spra- 

' wom f inioratt-cyom kresowym. ■ ■■■
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecneir. położeniu politycznem na półwys* 
210 pie Bałkańskim.

f m i L p L t a  do koń* a roku w yn osi 8 r „  -  .

i Admini«tr*cyi P W ł w  gufi. podoi., ul. Apiekarski 3S.
Redaktor i W ydawca 8 t e f « m  JL n .iL r  z u s k l .

BadaKrgr adpowledziainy; 
S U iB N la w  Z i* liliń s k i. Drukarnia Polaka w  Kijowie, ulica Kret2czaty*: M 38 Y. vi?n. ,1V  T o m M łr  .« w i w l .wyaawcy. 4 M n A i c « * p w iń « k 4


